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Mototowa 


Oszustwo sowieckie w Poczdamie 
kosztowało podatnika brytyjskiego 320 miln dolarów 


Trzy możliwe drogi. — Kto produkuje materiaty wojenne 


LONDYN, i2.VII (Reuter) Prze 
mawiając na konferencji ministrów 
spraw zagranicznych w środę, 
min. Bevin oświadczył, żę są trzy 
możliwe drogi do zagwarantowa- 
nia pokoju w Europie: "równość 
między siłą poszczególnych mo- 
cearstw, panowanie jednego mozzar- 
stwa lub dwóch bloków, albo wre 
szcie jednolita kontrola czterech 
mocarstw ze współdziałaniem in- 
nych. Rząd brytyjski wypowiada 
się za tą ostatnią koncepcją. 

Rz'd brytyjski dotoży wszelkich 
w;siłków, by wypełnić postanowie 


nia poezdamskie, ale niewypeinie- 
nie przez Rosję postanowień gos- 
podarczych tych układów. koszto- 
wało W. Brytanię 320 milionów do 
larów, W. Brytania nie zamierza 
zgadzać się na dalsze trwanie tego 
stanu rzeczy. Przez niewyp2nie- 
nie przez Rosję zobowiązań, przy- 
jętych przez Stalina, podatnik bry 
tyjski musiał byę obciążony dodat 


kowo. Jeśli ten stan rzeczy miał 
by- się. przedłużać, W. Brytania 
musiałaby tak zorganizować swą 


strefę, by nie obciążać więcej po- 
datnika brytyjskiego. Byłoby mi 


PIERWSZY KROK 


M. p., dn. 12 lipca. 


<h) Rząd australijski wystąpił z inicjatywą zmierzającą do 
zrewidowenia zasady veta wielkich mocarstw. Sorawa ta znalezć 


ma się 


na najbliższym posedzeniu zaromadzenia ONZ. Stano- 


wisko Australii znajdzie poparcie W. Brytanii oraz wielu innych 


państw, przede wszystkim małych, natomiast spotka się ze zde- 


cydowaną opozycją ze strony Rosji sowieskiej i jej wasali. 

; Zasada veta została uchwalona w San Francisco, przy silnej 
opozycji ze strony małych państw. Wielkie mccarstwa uzasad- 
niæy ją koniecznością utrzymania jednomyśŚlnośbi wśród wiel- 
kich mocarstw, które mieć będą wieksza odpow'edzialność za 


utrzymanie bezpieczeństwa i pokoju, aniżeli 


pozostałe państwa. 


Ponadto, dawano do zrozumienia, że veto będzie używane. jedynie 


w sprawach zasadniczych i nie 


dzynarodow3. współpracę, względnie 
wielkich mocarstw”. Obiektywizm wymaga 
prawem veta d!a wielkich mocarstw występowała nie tylko Rosja, 


będzie bronią utrudn'ajacą mię- 
instrumentem „dyktatury 
stwierdzenia, że za 


veit obawiał 


przeęgiosowane i suwerennośg Stanów naruszona. Prez. Roosevelt 
obawiał się, że nieuwzględnienie veta dla wielkich mocarstw, a 
*więo i dla Stanów Zjedn., doprowadzi!oby do nieratyfikowania 
Karty Narodów Zjednoczonych przez Kongres amerykański. Dz'ę- 
ki temu stanowisku prez. Roosevelta, Rosja znalazła w San Fran- 
cisco wspaniałego obrońcę zasady, która zamierzała zupelnie ina- 


czej stosować, niż Stany Zjedn. 


Wszystkie dotychczasowe konferencje międzynarodowe wy- 
kaza'y, że Rosja toczy zaciekie spory o zagadnienia procedural- 
ne, które na pierwszy rzut cka wyglądają jako sprawy drugo- 
rzędne. W istocie jednak jest to wałka o zasady. Moskwa zm'e- 
rza, by na terenie międzynarodowym obowiązywały te same nor- 
my co w Rosji, I tak np. Rosja zna instytucj: wyborów i parla- 
mentu, tylko że wyboryprzeprowadza się na jedną listę, a par- 
lament skiada się jedynie z mężów zaufania řeżimu i nie posiada 
żadnych uprawnień poza głosowan'em nad dekretami wprowa- 
dzonymi już w życie przez rząd. Mołotow zmierza: na konferen- 
cji paryskiej do opracowania „odpowiedniej” procedury dla kon- 


która by ograniczyła konferen- 


jowych, lub co najmniej udaremniia przeprowadzenie jakichkol- 
wiek zmian, które by nie były zgodne z interesami Rosji. W ten 
sposób zagadnienia proceduralne urastają w rzeczy samej do za- 


gadnień decydujących. 


Prawo veta przyznane wielkim mocarstwom nie zostało do- 


tychczas ani razu użyte przez 


żadne mocarstwo poza Rosją. 


A przecież polityka brytyjska znalazła się na pierwszej sesji Rady 
Bezpieczeństwa pod silnym obstrzałem Rosji. Natomiast przedsta- 
wiciele Moskwy korzystali z tego prawa i to bynajmniej nie w 


czasie kiedy groziło powzięcie jakichś uchwa* 


nieprzyjemnych 


dia Rosji, ale dla udaremniania pracy Fadz'e Bezpieczeństwa. Tru- 
dno oprzeć się wrażeniu, że veto stosowane przez Gromykę w 
Nowym Jorku służy dla ośmieszenia Rady Bezpieczeństwa. Sto- 
sowat on bowiem niezwykle przemyślną taktykę. Zgadzał się na 
różne wnioski kompromisowe, bra! udział w rozprawie nad nimi. 
Powotywano speojalne podkom'eje itp. A gdy przychodziło do 
ostatecznego głosowania zaznaczał, że skorzysta; z veta. W ten 
sposób doprowadził do tego, że kilkumiesięczne obrady np. nad 
sprawą Hiszpanii, nie dały absolutnie żadnego wyniku, i że przed- 
stawiciele pozostałych państw uświadomiii sobie. że nastąpi:a ko- 


nieczność rewizji zasady veta. 


Jest rzeczą znamienna, że wiadomość o inicjatywie Australii 


zbiega się z wiadomością o przejściu do porządku 


dziennego 


przez Radę Bezpieczeństwa nad vetem Gromyki w sprawie jedno- 
myślnej uchwały o zaproszeniu Kanady do komisji atomowej. 
Uznano, że veto Rosji nie dotyczy sprawy zasadniczej. Pw 


Nie chcemy przeceniać ani tej ostatniej uchwały, ani też ini- 
ojatywy Australii. Zasada veta nie jest bowiem jedyną ułomno- 
ścią nowej organizacji międzynarodowej, nie mówiąę o tym, że 
od zapówiedzianego kroku w sprawie rewizji zasady veta, aż do 
jej przeprowadzenia, droga jest długa i ciernista. Nie mniej: prze- 
to wydaje się, że mocarstwa anglosaskie pragną zrewidewać swo- 
je poprzednie stanowisko, swoje wiasne bi?dy, które stały się 
narzędziem w ręku Rosji i — poczynHy pierwszy krok na tej 


drodze. 


ferencji pokojowej. Procedury, 
©ję do zatwierdzenia przyjętych już projektów traktatów poko- 


bardzo przykro, gdybyśmy doszli 
do tego stanu rzeczy i gdyby każ 
dy musiał dziatać na własną rękę. 

Co do postanowień o demilita- 
ryzacji, to władze brytyjskie do- 
starczyły wszystkich danych o swo 
jej strefie, natomiast władze so- 
wieckie produkują — jak świad- 
c2} .0 tym informacje otrzymane 
przez władze brytyjskie — mate- 
riały wojenne w swojej strefie o- 
kupacyjnej. 

Zabierajse głos, Mołotow oświad 
czył, że Rosja sprzeciwia. się pla- 
nowi federacji Niemiec, jak rów- 
nież planowi separacji Zagłębia 


Ruhry od reszty terytorium nie- 
mieckiego. 
WW © 
PARYZ, 12.VII (Reuter) Min. 


Bevin rozdał przedstawicielom róż 
nych delegacji projekt, w oparciu 


o który możnaby doprowadzić do 
gospodarczej. jedności Niemiec, 
Według tego projektu, Niemcy 


mają być traktowane, jako całość 
gospodarcza, a odszkodowania by- 
łyby spłacane również przez caiość 
Niemiec, zgodnie z bieżącymi mo- 


APW 


KANADA WEJDZIE DO NARA 


Przewodniczący przeszedł do porządku 


dziennego nad vetem Gromyki 


NOWY JORK, 12.VII (Reuter) 
Na posiedzeniu komisji energii ató 
mowej Rady Bezpieczeństwa pod- 
dano pod g*osowanie wniosek, by 
do narad zaprosić Kanade. 

Przeciwko wnioskowi  głosowa* 
jedynie Gromyko, który następnie 


założył veto przeciwko 
głosowania. Przewodniczący prze- 
szedł jednak do porządku dzienne- 


wynikom 


go aad vetem, oświadczając, że 
chodzi o sprawę  proceduralną 1 


veto nie ma zastosowania. 


To już więcej niż prowokacja 


„Tito zdobędzie Włochy'* 


BOLONIA, Dziennik 
„L'Avvenire d'Italia" lonosi, że 
nad Rimini zjawiły się w biały 
dzień 2 jugosiowiańskie eskadry lo 
tnicze. 

Nocą znowu słysnać było nad 
Rimini huk motorów lotniczych, 

Nad ranem znaleziono na wybrze 
żu bombę średniego kalibru, ozna 
czoną: czerwoną gwiazdą i pięcio- 
ma punktami z napisem: „Tito zdo 
będzie Włochy”. 


12.VIT — 


LONDYN, 12.VII (R) — Słoweń 
skie bandy komunistyczne dokona 
ły napadu na sklepy w Trieście. 


Zamieszki przybraty duże rozmia- 
ry. 50 osób aresztowano, a 419 z0- 
stało rannych. Wieczorem teg sa 


Od 14 dni w Trieście trwa 
strajk. . 
TRIEST, 12.VII (Reuter) — Ko 
muniści, aresztowani w czasie 0- 


statnich zajść w Trieście, rozpo- 
częli strajk głodowy. 


CZYZBE.. 


BOMBAJ, i2.VII (Reuter = 
Przewodniczacy Kongresu Wszech- 
hinduskiego Pandit Nehru oświad- 
czył, że nieprawdą jest, jakoby o- 
słatnie zamieszki w Kaszmirze by- 
ły wywołane przez Rosję. Zdaniem 
Nehru nie ma mowy o jakiejkol-- 
wiek ingerencji rosyjskiej w spra- 


mego -dnia elementy włoskie zor- wy Indii, co najmniej przez naj- 
(Dalszy cirg na str. 4) ganizowały kontrmanifestacje. bliższe 15-20 lat. 
Większość narodów ocenia przychylnie ten wniosek ` 


“We w nie mniejszym stopniu” Ameryka. Prez, Roos E a EE towa ff rzy WY A 
się, że może zajść sytuacja, w której Stany Zjedn. zostałyby AUSTRALIA ŻĄDA BY 
. 5 
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ZGROMADZENIE ONZ 


ZREWIDOWAŁO SPRAWĘ VETA 


NOWY JORK. 12.VII (Reuter) 
Rząd australijski zwrócił się do 
Narodów Zjednoczonych. by na naj 
bliższym posiedzeniu ONZ została 
zrewidowana cata sprawa veta. Au- 
stralia żąda, by zgromadzenie ONZ 


zbadało w szczególności, w jaki 
sposób prawo veta winno być sto 
sowane na Radzie Bezpieczeństwa 
i czy w ogóle stosowanie jego jest 
słuszne. 

Jak min. 


wiadomo, australijski 


Rosja odracza wydalanie Niemców 
z Austrii do „okresu powakacyjnego” 


WIEDEN, 42.VII (Reuter) Wła- 
dze sowieckie ogłosiły, iż wobec 
protestów brytyjskiego i amerykań 
skfego Rosja postanowiła odroczyć 
wydalanie Niemców z Austrii do 
„okresu powakacyjnego”. Nie wia 
domo, co ?zynniki sowieckie rozu- 
mieją przez ten termin. 

Zorganizowane już w sowieckiej 
strefie obozy dla Niemców zostały 


rozwiązane, a Niemców odesłano 
do domów. 
WIEDEN, 12.VII (Reuter) Rze- 


cznik sowiecki oświadczył, że ze 
strefy sowieckiej Austrii do fran- 
cuskiej strefy Niemiec będzie wy- 
słanych 6 tys. osób, a nie 50 tys., 


jak, to podały fałszywie niektóre 
dzienniki zagraniezne. Ze swojej 
strony władze (francuskie w Wied 
niu potwierdzity, że Francja przyj 
mie w swej strefie okupacyjnej 
Niemiec około 7 tys. Niemcow z 
sowieckiej strefy okupacyjnej Aus 
strii. 


Evatt spierał się kilkakrotnie w 
tej sprawie z delegatem sowieckim 
Gromyko. 


NOWY JORK, 42.VII (Reuter) 
Ze Źródeł miarodajnych donoszą, 
Że rzad brytyjski poprze na naj- 
bliższym "wrześniowym posiedze- 
niu ONZ žadanie Australii — zba 
dania całej sprawy veta przez ple- 
narne posiedzenie ONZ. 

Inicjatywa Australii została przy 
chylnie przyjęta przez większość 
narodów, a specjalnie małych kra 
jów, które zawsze sprzeciwiały się 
stosowaniu veta. 

Przewiduje się, że za prawem 
veta wypowiedzą się Rosja i kra- 
je, znajdujące się w sowieckiej 
strefie wpływów. 


Szwecja przekaże Aliantom 
trzy czwarte majątków niemieckich 


WASZYNGTON, 12.VII  (Reu- 
ter) — Rokowania szwedzko-ame- 


rykańskie w sprawie dóbr niemiec- 


Włochy będą miały | 
od 400 — 500 samolotów wojskowych 


RZYM, 42.VII (AFP) — Sprzy- 
mierzeni zezwolą Włochom na po- 
siadanie lotnictwa wojskowego w 
sile 400 do 500 aparatów, z czego 
20 pet wodnopłatowców. Przewi- 
duje się nowe typy aparatów. Zna 
czna część z niech będzie produk- 
cji amerykańskiej. Włochy otrzy- 
mają pewną ilość samolotów 
„Lightning P-38' oraz „Ryan L-4”. 


Zarząd fabryki samolotów „„Fiat” 


zwrócił się do władz sprzymierzo 


nych o zezwolenie na wyproduko- 
wanie 12 do 14 samolotów typu 
„G-12” (trzymotorowe transporto 
wce) przeznaczonych dla komuni- 
kacji z Ameryką Lacińską, Wła- 
dze sprzymierzone nie udzieliły je- 
szcze odpowiedzi. 


kich w Szwecji doprowadziły do 


zawarcia porozumienia, na zasa- 


dzie którego Szwecja przekaże A- 
liantom trzy 


czwarte majątków 


niemieckich wartości 387 milionów 


dolarów oraz złoto niemieckie war 


tości 10 milionów 'dolarów. 


Szwecja dokona sprzedaży ma- 
jatków niemieckich z udziałem 


kontrolerów trzech mocarstw za- 
chodnich. Szwecja potrąci sobie od 
wjipiaconej sumy swoje wydatki 
na uchodźców i pomoc wojenną. 
Szwecja potrąci sobie również wy- 
nagrodzenie za straty, jakie ponio- 


sła w czasie wojny. 


'Dowódcy Korpusu, 


Str. 2 


DZIENNIK ŻOŁNIERZA APW 


Uroczyste zakończenie Szkół Podchorążych P iechoty i Artylerii 


NASZYM ZADANIEM, BY PRAWDA O POLSCE 
ZNALAZŁA DROGĘ DO ŚWIATA 


Kwatera Prasowa: 

Dnia 9 bm. odbyło się w Mate- 
rze w obeeności Dowódcy Korpusu 
gen, Wł. Andersa uroczyste zakoń- 
czenie kursu podchorążych piecho- 
ty i artylerii.. Uroczystość rozpo- 
częła się przeglądem oddziałów 
szkół na Placu Katedralnym i 
Mszą w katedrze. Po Mszy kom- 
pania szkoty podchor. piechoty i 
bateria szkoły  podchor. artylerii 
ustawiły się na Placu Katedralnym 
do promocji. Komendant C. W. A. 
pułk. dypl. Zagórski zdał raport 
po czym roz- 
poczęła się uroczysta promocja. 
Przed szeregi podchorażych wy- 
stąpiły pierwsze i drugie lokaty. 


Przemówienie 


„W roku ubiegłym na tym sa- 
mym miejscu życzyłem Wam wy- 
trwałości, powodzenia i pomyślne- 
go ukończenia szkoły. Dziś cieszę 
się bardzo, że mogę być na wa- 
szej promocji i składam wam moje 
z gibi serca płynące życzenia. 
Rozumiem doskonale, ile trzeba 
było trudu, aby szkołę ukończyć. 
Równocześnie dziękuję wszystkim 
dowódcom i wykladowcom za Ca- 
łą ich pracę, której rezultaty dziś 
oglsdamy. 

Jesteście ostatnią szkołą podcho- 
rążych, która kurs swój kończy na 


„ziemi włoskiej. Dzień dzisiejszy za- 


myka dla nas jeden etap i rozpo- 


. ezyna drugi. Dziś wchodzicie w ży- 


POZOSIAŁE EGZEMPLARZE 


drugiego nakładu 


- SŁOWNIKA 
ngielsko-wtosko- 
_ polskiego 


LEWAŃSKIEGO 
I WECHSLERA 


do nabycia: 
w placówkach YMCA i Refe- 
ratach Kultury i Prasy oraz 
viale XI Giugno 3, Bologna 
(zamówienia przez pocztę). 


Niezbędny przy nauce ję- 
zyka angielskiego, przy ko- 
respondowaniu z przyja 
ciółmi włoskimi. 
Cena trzech oprawnych tomów 
500 lir 
1005 


Gen. Anders wręczył im świadect- 
wa i nagrody w postaci pamiątko- 
wych zegarków i książek. Następ- 
nie Deca Bazy gen. Przewłocki i 
zastępca Dey Bazy gen. Podhorski 
wręczyli świadectwa promocyjne 
podchor. piechoty. Artylerzyści o- 
trzymali świadectwa z rak Dey Ar- 
tylerii 2 Korpusu generała Odzie- 
rzyńskiego. 


Po uroczystości wręczenia świa- 
dectw, generał Anders przemówił 
do nowomianowanych+ podchorą4- 
żych. 


gen. Andersa 


cie, aby między żołnierzy nieść 
swoją wiedzę i doświadczenie, aby 
nimi dowodzić i im przewodzić, nie 
tylko w walce ale i w życiu. 


Chcę wam przypomnieę kilka 
rzeczy — napewno nie nowych — 
ale o których nie wolno nam za- 
pomnieć a mianowicie; że jesteś- 
my Polakami poza granicami Kra- 
ju, na wygnaniu. Nie możemy wro- 
cić do Kraju, bo nie chcemy. Nie 
chcemy zaś dlatego, że Polska jest 
pod władzą okupanta, jeszcze gor- 
szego niż poprzedni. Dzisiejszy 
władza Polski wszelkimi siłami sta- 
ra się zdusię każdy przejaw pol- 
skiego życia i żelazna kurtyna od- 
dzieliża zmaltretowany kraj od Za- 
chodu. Naszym więc jest zadaniem, 
aby prawda o Polsce znalazła dro- 
gę do całego świata. Cała niena- 
wiść i wszystkie oszczerstwa, ja- 
kie przeciw nam rzuca Moskwa i 
jej agenci dowodza, jak ważną ro- 
lẹ spełniamy. «Gheieliby nas zamk- 
nąć i zniszczyć, aby nie było pol- 
skiego ducha i polskiej myśli na 
świecie, Dlatego my tu jesteśmy i 
będziemy. 


Wiecie, że warunki w jakich 
znajduje się Polska, pogarszają się 
cisgle, lecz Naród Polski nie traci 
nadziei i patrzy na Zachód. Dzie- 
limy się tu i tam na Polaków, któ- 
rzy wierzą i na- takich, którzy ska- 
pitulowali za pieniądze albo bo im 
wiary nie starczyło. A przecież jest 
rzeczą jasną, że w orbicie wschod- 


niej Polska nie może egzystować.. 


Należymy historią, tradycją, kul- 
turą i rozumieniem wolności *i 
praw — człowieka — do Zachodu, 
i cała Polska wierzy, że z Za- 


chodu przyjdzie wolność i epra- 


Serce w szkole 


k W tamtym radosnym i wielkim 
dniu, w którym owe dziewczęta 
drugiej klasy gimnazjałnej zjawiły 
się po raz pierwszy w swojej i 
dla nich przeznaczonej izbie szkol- 
nej, uczyniły rzecz prostą na po- 
zór: oto wymalowały wielkimi li- 
terami na biało-czerwonej taśmie 
rysuikowego papieru napis: „Po 
sześciu latach znowu w szkole” i 
zawiesiły owe wymalowane na 
biato-czerwonej wstędze obwiesz- 
czenie nad drzwiami klasy. 


Na pozór tedy rzecz prosta, 
zwyczajna, nijaka. A jednak, jeśli 


wiedzieć co i jak przedtem było, 


nie taka prosta. A jednak ważna i 
wielka. Ba, zasadnicza. 


Bo w owym skromnym, cichym 
napisie, wymalowanym na biało - 
czerwonej wstędze rysunkowego 
papieru zamknęły owe dziewczęta 
wiele, bardzo wiele wielkich spraw 
i potężnych rzeczy. 


Więc najpierw zamknęły w nim 


całą swoją bolesną historię, która 
rozpoczęła się dla tych uczennie 
w Wielkim Wrześniu. W owym bo- 
wiem Wrześniu szły po raz ostat- 
mi do swej szkoły, do swojego gi- 
mnazjum w Wilnie, czy w Brześ- 
ciu czy w Zamościu, czy jeszcze 
tam gdzie indziej, w rodnych i oj- 
czystych swoich stronach. A potem 
już, w parę miesięcy, kiedy opa- 
dły dymy pogorzelisk polskich, oj- 
czystych domów, rozpoczął się dia 
nich ów twardy i mozolny marsz 
na dalekim szlaku piegrzymim. 
Wiódł zaś ów straszliwy marsz — 
każdy to wie — przez śniegi Sy- 
berii, przez noce niedoepane, przez 
głód i poniewierkę, przez choro- 
by, łzy i męki niezmierne ciała i 
duszy. Przez boleśg i krew. I przez 
śmierć. 


Zacozem, vchwyciwszy te dziew- 
czyny za ręce, wiódł je ów pot- 
worny marsz przez pustynie Ira- 
ku i Iranu, przez góry skaliste i 
kamienne, i przez spiekoty słone- 


wiedliwość dla Kraju, ktory za- 
służył na nie, jak żaden inny. 
Jesteśmy  żŻolnierzami, którzy 
przeszli wszystkie szlaki świata i 
tu na ziemi wtoskiej stworzyli Ma- 
łą Polskę. Jesteśmy tu spod To- 
bruku, Narwiku, z Francji, z kam- 
panii wrześniowej, z Powstania 
Warszawskiego, przyszliśmy tu z 
Rosji poprzez Monte Cassino i Bo- 
lonię. Musimy byg dumni z tego 
że należymy do 2 Korpusu. Syre- 
na, herb miasta Warszawy, w hi- 
storii naszej najbardziej bohater- 
skiego, — którego ducha nie zni- 
szczyć nie jest w stanie, — jest 
naszym znakiem — symbolem. 


Przechodzimy ma nowe m. p. i 
życie nasze przybierze może inną 
formę, ale duch Żołnierza 2 Kor- 
pusu pozostanie ten sam, gorący, 
ofiarny i miezłomny. 

Liczba wierzacych w  porozu- 
mienie Wschodu z Zachodem 
zmniejsza się ciągle. My musimy 
uzbroić się w cierpliwość i cze- 
kać, aż cały Świata dojdzie co 
przekonania, że albo wolność dla 
wszystkich, albo dla wszystkich 
niewola. Na naszych sztandarach 
mamy napisane: Bóg, Honor i 0j- 
czyzna, zostanie to jako wieczna 
więź z tymi którzy leżą na emen- 
tarzach ziemi włoskiej, którzy wal- 
czyli na wszystkich frontach o wol 
ność, a naszymi pradziadami z pod 
Kircholmu i Cecory i z dziadami z 
Sybiru. Naszą sprawą jest sprawa 
nowych, przysztych pokoleń, jest 
sprawą i wasza, na których dzień 
dzisiejszy nakłada specjalne, nowe 


am 
` AJ P 

Na dzieci polskie w Arco wpły- 
nęły do nas następujące ofiary: 
Od Szkoły  Podoficerskiej 16 
Pom. Brygady Piechoty — 8.000 
lir, od strz. Tomasza Legierskiego 
100 lir oraz 100 lir, przysłanych 


anonimowo wraz ze znalezionym 
znakiem tożsamości. 


Na biedne dzieci w osadach 
Barletta i Trani otrzymaliśmy : 
500 lir od kpr. Stefana Frydrycha, 
wręczone mu, jako premię za wzo- 
rowe utrzymanie wozu oraz 200 
lir z 2 P. Art. Ppanc. przysłane 
wraz z nmekrologiem ś. p. Ksawe- 
rego Aleksandra Masiaka, ponadto 
200 lir od pchor. Tadeusza Ma- 
chowskiego. 


cznego żaru; rzucał nimi po krę- 
tych urwiskach skał, po najeżo- 
nych grzywach morskich otchłani, 
a stale przez tysiące niebezpie- 
czeństw, przez sto niepowodzeń 1 
zawodów i przez tysiąc tęsknot 
serdecznych a łzawych. A potem, 
pod koniec, rzucił je wszystkie ów 
marsz piekielny w krzyk i grozę 
bitewnej wrzawy, gdy pospołu z 
żołnierzami: 2 Korpusu, którego 
stały się częścią, trzeba było iść i 
wyrywać z pazurów wroga, kawał 
po kawale, żmudnie i krwawo — 
drogę do Wolności. 


Historia długa i bolesna, krwa- 
wa i łzawa, znaczona krzyżami, 
męką i grozą śmierci. I historia 
wsjranisłta, opromieniona wytrwa- 
niem i wysiłkiem dla Tej, co nie 
zginęła. História cierpień, walki i 
czynu. 


I caia ta straszliwa w swej gro- 
zie i w swej wielkości historia 
została zamknięta w owym skro- 
mnym napisie, jaki tamte dziew- 
częta, $dy przybyły do swej szko- 
ły, do swej białej szkoły nad mo- 
rzem, wywiesiły nad drzwiami 


obowiązki. Jesteście łandydatami 
na oficerów. Musicie pamiętać, że 
macie byc nimi tak samo w boju, 
jak i w Życiu. 

Dziś przychodzi dla nas może nie 
najgorszy czas, bo gorsze prze- 
trwaliśmy, ale ciężki i trudny. 
Jakkolwiek by jednak było, nie 
wolno nam zapomnieć o najważ- 
niejszej sprawie — © Polsce. Bo 
przecież i Legiory Dąbrowskiego 
przez cztery lata były rozwiązane, 
a odrodziły się na nowo. 

Niech rzeczy małe i 
przesłaniają nam rzeczy wielkich 
We wszystkich sprawach watpii- 
wych sędzią i natchnieniem niech 
nam będzie nasza idea. Musimy 
czekać bo wierzymy, że jeśli świat 
ma bye wolny to i Polska musi 
być wolma. Tymczasem jeszcze nie 
wszyscy rozumieją, gdzie jest praw 
da, a gdzie jest kłamstwo, ale dzień 
sprawiedliwości się zbliża. 


drobne nie 
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Przechodzimy do kraju, ktory 
przyjmuje nas może z rezerwą: ale 
życzliwie. Będzie on się przyglą- 
dał nam, jako żołnierzom, i jako 
przedstawicielom , Sprawy Polskiej 
Musimy dobrze i godnie reprezen- 
tować nasz kraj. Poczucie groma- 
dy i siły powigno nam pomagać i 
nami kierować. W sercu 
będziemy czuli, czy postępujemy 
dobrze, czy źle. A nadewszystko 
zapomnieć nie możemy starego pol- 
skiego hasła: „Jeden za wszyst-- 
kich, wszyscy za jednego". 


Nasz marsz do Polski jest nie 
skończony, bo mamy wiarę w Pol- 
skę Wolną i Niepodległą — i taka 
Polska — niech żyje!!!” 


W „imieniu uczniów szkół pod- 
chorążych : przemówił plutonowy 
podchorąży Andrzej Weloński. 


O godz. 1200 przed gmachem 
GQ. W. A. Dowódca Korpusu ode- 
brał} defiladę szkół. Po defiladzie 
odbył się na dziedzińcu szkoły 
wspólny obiad źżołnierski. 


Drobiazgi 


a 


SZPICEL JEST NA SZPICLU 
A NA SZPICLU SZPICEL... 


Szwajcarskie pismo „Pod prąd” 
donosi: 


„Specjalnym zarządzeniem wszy 
stkie zagraniczne placówki warsz. 
min. spraw. zagranicznych mają 
utworzyć komórki „U ”, mające za 
zadanie pilną obserwację, czy per- 
sonel pracuje ściśle w duchu „de- 
mokratycznym”. Rola ta może być 
powierzona nawet najniższym funk 
cjonariuszom, byłe by dawali oni 
gwarancję „ideowej” (komunisty- 
cznej) postawy. 


A oto kilka już znanych naz- 


wisk. 

„Ambasada w Rzymie — kie- 
rownictwo komórki „U” spoczy- 
wa w rękach sekretarza ambasady 


Wydawca: 
Oddział Kult. i Prasy 2. Korp. 
Adres Redakcji i Administracji 
Polish Forces C.M.F. 58 


Wychodzi 6 razy w tygodniu 
WYDANIE POLOWE (B) 
CENA 5 LIR 


swojej klasy 
nej. 

A potem zamknęły owe uczen- 
nice w tamtym napisie całą swoją 
wielką radość. Mnóstwo różnych 
radości, w:zy/stkie ogromy swej 
radosnej radości. Więc najpierw 
radość ze żywota, że oto bite i 
kopane i poniewierane ostały się i 
że zwyciężyły śmierć, zaczajoną 
na ich szlaku pielgrzymim co 
krok, co.krok. I radość niezmier- 
ną z tego, że danem im było iść 
ramię przy ramieniu z tymi wiel- 
kimi żołnierzami, którzy pisali no- 
wą historię Polski swoją krwią 
na skałach Monte Cassino, i że ra- 
zem z tamtym wielkim żołnierzem 
polskim 2 Korpusu wyrywały, ka- 
wał po kawale - śwoją wolność i 
wielkość z zachłannych rąk wra- 
żego nieprzyjaciela. I radość z te- 
go, że oto pomogły swoją cichą i 
wytrwałą pracą do tamtych pol- 
skich 'tridmfów nad nieprzyjacie- 
łem, A na. koniec radośę niezmierną 
i najbardziej słoneczną z tego, że 
będą teraz mogty na nowo się 
uczyć i kształcić. Ze oto czyjeś roz- 
tomiłe, dobrotliwe ręce otworzyły 


drugiej gimnazjal- 


Barszcza i attache wojskowego Si- 
dora. 


„Ambasada”* w Paryżu — do 
kwietnia był szef „Polpressu” Bi- 
browski. $ 

„Poselstwo” Brukseli — „,char- 
ge `d'affaires” Bartol, pomocnik 


attache wojskowego Lityński i niž 


szy urzędnik Meller ran 

Obraz dyplomacji warszawskiej : 
szpicel na szpiclu szpieclem poga- 
nia". ; 


Kto zgubił 
gie bransoletke ? 


Do Administracji naszej została 
nadesłana listem poleconym mała 
złota bransoletka z łańcuszkiem, 
która została znaleziona w Domu 
Wypoczynkowym w Porto San 
siorgio. Bransoletka posiada wy- 


grawerowane imiona i datę oraz 
miejsce. 
Bransoletka jest do odebrania 


w Administracji naszego pisma, po 
udowodnieniu prawa własności. 


bramy polskiego żeńskiego gimna- 
zjum w jednej takiej italskiej, nad- 
morskiej mieścinie, a one znowu 
— tak jak tego chciał dobry oj- 
ciec w dalekiej Ojczyźnie — będą 


mogły chodzię do szkoły, do swo- , 


jej, do polskiej szkożty; że oto bę- 
dą miały teraz możliwość poszu- 
kania, co były pogubiły na owym 
długim i dalekim szlaku wędrów- 
ki po cudzych i- złych ziemiach. 
Ze będą miały sposobność nadro- 
bienia tego, w czym ich szczęsSli- 
we rówieśniczki w krajach nie o- 
bjętych wojną uprzedziły i w czym 
żyły bez przerwy i bez żadnych 
przeszkód. Ze — w ogóle: szko- 
ła! Nasza szkoła!-Po sześciu diu- 
gich, mozolnych latach znowu w 
szkołę ! 

Więc dlatego ów napis, wyma- 
lowany ma biało-czerwonej taśmie 
papieru w klasie. Już nie napis, 
ale wielki, radosny, blało-czerwo- 
my krzyk z głębin duszy wydoby- 
ty, jeden wielki i przemożny w 
swej radości okrzyk wesela i roz- 
śpiewanego ze szczęścia Serca. 
Wołanie serca uradowane, strzeli- 
sty, gibki jak młoda krew zew 


naszym- 
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Pamięć o nich będzie żyta zawsze 


Anglicy o pomniku polskich 
lotników z „Battle of Britain" 


Apel Lorda Portala zamieszezo- 
ny przed kilku dniami w „Daiły 
Telegraph“ w sprawie pomnika lot- 
ników polskich w Northolt o któ- 
rym pisaliśmy nie pozostał. bez 
echa. Jak -donosi „Daily Tele- 
graph“ składki posypały się już 
zewsz%d, a przy tej okazji repor- 
ter pisma podał opis lotniska w 
Northolt i miejsce, na którym pe- 
mnik ma stanąć. 

„Poza budynkiem. administracji 
lotniska w Northolt z perspekty- 
wą na szachownicę bieżni, z kió- 
rych startowały samoloty myśliw- 
ców, każdego dnia podczas Bitwy 
o W. Brytąnię, znajduje się kom- 
plekt dobrze utrzymanych trawni- 
ków, który ma być miejscem pod 
pomnik 546 poległych polskich lot- 
ników p”zydzielonych do Królew- 
skiego Lotnictwa. 

Chociaż Northolt był główną ba- 
zą lotników polskich w W. Bryta- 
nii jedyną pamiątką ich pobytu, 
pozostał mały kościołek katolicki, 
który ubrany jest ich własnymi 
rękami, w czasie, gdy masowo a- 
systowali na Mszach niedzielnych. 

Między obrazami  zdobincymi 
ściany znajduje się obraz Najświęt 


Ś. t P.. 


Julian Horba 
(ojciec) 
i Stanistaw Horba 
(brat) 


zmarli z tęsknoty, poniewier- 
ki i wyci:fńiczen a na Kauka- 
zie (Rosja) w początku 1946 r. 
© czym zawiadamia zna- 
 jomych i przyjaciół 


SYN ALBIN 


$. Tr. 


- Feliks 
í Jan Maksymilian 
ŁYSZKOWSCY 


zginęli w walce z wro- 
giem w Powstaniu War- 
szawskim 


o czym zawiadamia 
przyjaciół i znajomych 


SYN I BRAT 


szej Marii Panny, pod którym znaje 
duje się szkic myśliwców i pol 
skie napisy. Flaga polska, oznaki 
lotnicze zdobią ołtarz, jak również 
i flaga brytyjska wpleciona jest 
w te dekoracje. 

Niedhugo ta ostatnia pamiątka 
po lotnikaeh polskich będzie mu- 
siała ustąpić miejsca lotnictwu ey- 
wilnemu. Pamięć jednak o wyczy- 
nach tych nieustraszonych lotni- 
ków będzie żyła na zawsze. 

Sqdr. Ldr. G. W. Swannick, ofi- 
cer administracji lotniska opisy- 


KRONIKA SPORTOWA 


Anconetana 


— Z andarmeria 


W niedzielę, dnia 14 o godz. 18, 
na stadionie miejskim w Anconie, 
odbędzie się towarzyskie spotka- 
nie piłkarskie pomiędzy miejsco- 
wym zespołem włoskim Anconita- 
mą a jedenastką Zandarmerii Kor- 
pusu. Obie drużyny wystąpią w 
najsilniejszych składach. 


.P].karze Zandarmerii meczem 
tymi rozpoczynają 3 tygodniowy 


obóz kondycyjny. 


wał mi — ciagnie korespondent — 
jak skrzydło jego zostało w 1942r. 
ocalone dzięki akcji lotników pol- 
skich. 

„Byłem dowódcą skrzydła w tym 
czasie — mówił Swannick — na- 
sze Spitfire'y były osłoną eskadry 
bombowej w dziennym. wypadzie. 
Powiedziano nam Że niemieckie 
Focke-Wulf 190  nadchodzity od 
tyłu i pytaliśmy się sami siebie co 
się stanie dalej, Ale nigdy ich nie 
dostrzegliśmy. Kilku polskich pi- 
lotów spad*to na nich i zestrzeliło 7 
bez żadnych własnych strat”. 

Mr. E... A. kierowca ambulansu 
w Northolcie — podczas gdy Po- 
lacy byli w akcji — opisywał ich 
jako „dobrych lotników, którzy 
nie przejmowali się niczym”. Jak 
tylko dano sygnał akcji, maszyny 
ich sią wznosiły „w każdym kie- 
runku bez względu na kierunek 
wiatrów”. 

Na zewnątrz budynku i pocze- 
kalni była. tablica z obliczeniami 
polskich „worków” (bag) z.!oby- 
czy. Dzień, gdy liczba doszła do 
500 samolotów, był pamiętnym dla 
Northolt. Lotnik który zestrzelit 
ten pięćsetny samolot latał niuko 
nad latniskiem „ostrzeliwującek. 


Pogłoski o sakwaśkiach modus vivendi 


między Moskwą a Watykanem 


MIASTO. WATYKANSKIE, 12. 
VIN (AFP) — Watykan wysłał o- 
statnio do Belgradu prałata- ame- 
rykańskiego ks. Hurleya. Do ame- 
rykańskiej strefy okupacyjnej Nie- 
miec wyjeżdża niebawem biskup 
Muench. Z ważną misją do Ru- 
munii udaję się ks. O'Hara. e, 

Wyjazdy te wywołały nowe po- 
głoski œ możliwościach ustalenia 
jakiegoś modus vivendi między 


Ojciec Święty 
przyjmuje 
wysłannika 

prez. Trumana 


MIASTO WATYKAŃSKIE, 12. 


WI (ANSA) — Papież przyjął spe 


cjalnego wysłannika prezydenta 
Stanów Zjednoczonych  Tayłora 
oraz 50 kapelanów wojskowych 


armii amerykańskiej. 


a dd ch 


triumfu. Znowu w szkole — hej, 
hej ! 

A zamknęły w tamtym, wymalo- 
wanym na wstędze papieru napi- 
sie owe uczennice i całe swoje 
serce młode, i cała jego Szczęś- 
liwość kwitnącą a jarą. 

— To jest nasza szkoła! Nasza 
i nie damy jej! 

Była naprawdę ich. Zyły tamtą 
swoją szkołą w ciągu całego szkol- 
nego roku, chodziły z nią pod pa- 
chę w myślach bez przestanku. 
Mówiły o niej i w autostopie i u 
dentysty i na poczcie i na ulicy i 
wszędzie. Weszła im wszystkim ta 
szkoła w każdy mefw i w krew. 
Stała się  nieoddzielną częścią 
każdego myślenia, każdego odezu- 
wania i każdego czynu. Stała się, 
zaraz od pierwszych dni pobytu w 
niej, czymś niezmiernie bliskim i 
drogim; czymś nierozdziełnym 0d 
życia i czymś, co należy kochać 1 
miłować całym sercem, całym ser- 
cęm. I czymś, komu należy i trze- 
ba dać w dobrej ofierze owe włas- 


nie cate, ale to koniecznie cate 
serce ze wszystką miłością, jaka 
się w nim mieści, 


Dały je też owe uczennice swej 
szkole, mieszkającej w białym do- 
mu nad morzem, w całości. I to 
nie tylko owe tam, ze drugiej kla- 
sy gimnazjalnej, ale i wszystkie 
z obu klas trzecich, i tamte z kla- 
sy czwartej i tamte z klas liceal- 
nych. Ukochały to swoje gimna- 
zjum i liceum żywą, bujną, wioś- 
nianą miłością, podobną do krzyku 
rozkwiłających kwiatów i do wrze- 
nia soków drzewnych w młodych 
bukach i lipach. 

Na imię zaś owemu serou i owej 
miłości była praca. Uezciwa, 5y- 
stematyczna, rzetelna i gorliwa nad 
podziw. W szkole i poza szkołą. 
A jakby jej w szkole į za dnia by- 
ło mało, wstawały w mocy cicha- 
czem z łóżek, zapalały własnym 
przemysłem zdobyte gdzieś łojów- 
ki, i jeeszcze pracowały. I jeszcze 
się uczyły. 

Byłe najwięcej wiedzieć b u- 
mieć! 1 aby się pani profesorka 
cieszyła z mej jutrzejszej odpo- 
wiedzi! I aby nasza szkoła cieszy- 
ła się przez to uznaniem! 

I by w ogóle było wszystko 
okey! 


Moskwą. a Watykanem. Na razię 
wydaje się jednak, że szanse na 
to są znikome. 


"zachorowała bardzo ciężko. 


KRONIKA TELECRAFICZNA 


— Radio Koblehcja donosi, że 
14 pot niemieckiej floty rzecznej 
i przybrzeżnej (427 jednostek o 
pojemnąści 165 tys. ton) przyzna- 
no strefie brytyjskiej. Strefy. a- 
merykańska i sowiecka otrzymają 
po 12 pot tonażu. 

— Młmisterstwo wojny U.S.A. 
podało do wiadomości, że ostatni 
transport niemieckich jeńców wo- 
jennych opuścił Stany Zjedn. 0- 
gółem znajdowało się w Stanach 
Zjedn. 39.000. jeńców niemiec- 
kich, którzy zostali już adtran- 
sportowani do Europy. Ostatni 
włoscy jeńcy wojenni opuścili Sta- 
ny Zjedn. w marcu br. 

r— Nieznani sprawcy skradli z 
katedry w Reims wiele klejnotów 
i pamiątek historycznych, a wśród 
nich kopie koron Napoleona i Ka- 
rola X. Sledztwo w toku. 


— Donoszą z Paryża, że znana 
artystka rewiowa Józefina Baker, 
Uro- 
dzona w Ameryce w 1907 r., de- 
biutowała w wieku 8 lat w kaba- 


racie w Harlemie, a następnie zo- 
stałą zaangażowana do Fallies Ber- 
geres w Paryżu. "<=" 

— Denoszą zZ Bejruta, Że w Alai 
odbyła się konferencja  lotnięze 
krajów arabskich, która ma na ce- 
lu zorganizowanie jednolitego sy- 
stemu komunikącji powietrznej. 

r— Minister spraw zagranioz- 
nych - Transjordanii powiadomił 
specjalnym pismem sekretariat. ge- 
neralny ONZ, że Transjordanią żą- 
da dopuszczenia jej do Naradów 
Zjednoczonych. 


RZA ROA 
Aresztowania 
wśród komunistów 
egipskich 
KAIR, 12.VII (Reuter) — Egip- 
skie ministerstwo spraw zagrani- 
cznych og'asza, że policja egipska 
dokonała szeregu rewizji i. aresz- 
towała szereg komunistów oraz 


skonfiskowała bibułę komunisty- 
czną. 


WIADOMOŚCI RÓŻNE 


WARSZAWA, 12.VII (AP) 
Administracja warszawska weszła 
w stosunki dyplomatyczne z Ar- 
gentyną. 


BUENOS AIRES, 42.VII (Reu- 
ter) — Ogłoszono, że przywódca 
komunistów argentyńskich Canto- 
ni, zgodził się przyjąć stanowisko 
ambasadora Argentyny w Moskwie. 
W czasie ubiegłych wyborów Gan- 
toni był przeciwnikiem Perona. 


LIONDYN, 42.VIII (AFP) -— 
Brytyjski min. wojny Lawson Oś- 
wiadczył, że demobilizacja Żżołnie- 


rzy brytyjskich w Basenie Sródzie- 


. 
atakuje 
JEROZOLIMA, 12.VII (Reuter) 
— Tajna radiostacja „Irguh Zvai 
Leumi" zaatakowała ostro przer 
wodniczącego Agencji Zydowskiej 
dr Weizmana za jego apel do „nie- 
istniejącego sumienia W. Bryta-- 
nij”. 
„Irgun Zvai Leumi” domaga się, 
by „stara gwardia żydowska ustą- 
piła miejsca młodym”. 


LONDYN, 12.VII (UP) — Ko- 
mentator. radia moskiewskiego Mi- 
chajłow zaatakował egoistyczność 
stanowska W. Brytanii i Stanów 
Zjedn. w Palestynie. Michajłow 
twierdzi, że polityki brytyjska i 
amerykańska w Palestynie wzaje- 


Bo to nie tylko dla mnie. Ten 
mój dzisiejszy trud (tak sobie jed- 
na z drugą powiadały) i ta dzi- 
siejsza moja nauka, to dla Niej. 
Dla Polski. Bo ja tam chcę po- 
wrócię i powrócę, gdy przyjdzie 
nasz dzień. Ale powrócić chcę bo- 
gatsza w sobie, wartościowsza i 
bardziej rozumna. Będzie nas kie- 
dyś Polska potrzebowała, przeto 
opłaci się ten dzisiejszy wysiłek !- 

Więc kochały tę swoją szkołę 
nad morzem mieszkającą i dawały 
jej całe swoje serce w ofierze, u- 
cząc się i pracujące nad sobą pilnie 
i gorliwie nad podziw. Zamieszkały 
w tej białej szkole nad morzem: 
jakaś osobliwa, dogłębna i przej- 
mująca swoim wyrazem Żądza u- 
czenia się, jakiś dziwny nad Wy- 
raz głód mauki jakaś nieodpar- 
ta, niczem nie nasycona chciwość 
wiedzy, pragnienie jej przenióżne 
i łaknięcie jej zachłanne. (Mak 
ohciwie i tak zachłannie pije w 
wielkich haustach wodę zdrożony 
wędrowiec, gdy pobity żarem słoń- 
ca i znojem, dorwie się do ezer- 
stwego źródła). 

I w tym wszystkim objawiło się 


„Irgun Zvai Leumi” ` 
dr Weizmana 


mnie się uzupełniaj, 
Zydów i 


podjudzająe 
Arabów przeciw sobie. 


Wybór Daladiera 


jest ważny 


PARYZ, 12.VII (Reuter) — Ko- 
misja konstytuanty francuskiej oś- 
wiadczyła, że wybór b. premiera 
Daladiera jest ważny. 

Daladier wyg'tosi jednak jeszcze 
mowę, w której wyjaśni przyczy- 
ny swego postępowania w Mona- 
chium oraz przyczyny ogłoszenia 
partii komunistycznej za nielegal- 
ną i aresztowania posłów komuni- 
stycznych. 


najwyraziściej owe serce, jakie te 
dziewczęta polskie swej umitowa- 


mej szkole w szczerej swej, dobrej 


dani ofiarowały. 


Czyż zatem dziw, że i to swoje 
miłujaee serce zamknęły tamte 


uczennice +w owym napisie, jaki 
wymałowały na  biało-czerwonej 


taśmie papieru i jaki zawiesiły nad 
drzwiami klasy drugiej gimnazja!l- 
nej ? 


* m * 


Przed paru dniami zakonezono 
w tej uczelni rok szkolny. Uczen- 
nice obdarowane na drogę świa- 
dectwami, które  zapłaciły im za 
ich wysiłek i za ich miłość w 
stosunku do szkoły, pobieżały na 
dwa tygodnie w świat, aby wypo- 
cząć po swym trudzie. Rozfrunęły 
się, niczem gołębie, wypuszczone 
z ogromnej, białej klatki. 


Biały dom nad morzem tak zaw- 
sze w ciagu szkolnego roku gwar- 
ny i rozbrzęczany, stoi w tych 
dniach zaćiszony w sobie, opusto- 
szaty i wsłuchujący się jakoby w 
tamte ostatnie. kroki, jakie 'po je- 


mnomorskim będzie musiała ulec 
opóźnieniu. 

LONDYN. 12.VII (R) — Senat 
amerykański uchwalił, że mięso, 
drób i jaja w Ameryce będą wy- 
łaczono z pod kontroli cen. Zaj- 
mując takie stanowisko wbrew sta- 
nowisku rządu amerykańskiego, Se- 
nat może uniemożliwić wype!nienie 
przyrzeczonych przez Amerykę do- 
staw żywnościowych dła W. Bry- 
tanii. 

GBNEWA, 12.VII (Renter) — 
W kołach zbliżonych do króla eo 
polda belgijskiego twierdzą, że 
dymisja gabinetu van Ackera sta- 
nowi doskonałą wiadomość dla 
belgijskich kół monarchistycznych. 

LONDYN, 12.VII (Reuter) — 
Szef misji UNRRY w Grecji oska- 
rża rząd grecki o niewłaściwy spo- 
sób rozdziału 

Premier grecki Tsaldaris oświad 
czył, że oskarżenie to jest niestu- 
szne, a rząd grecki stara się roz- 
dzielig dostawy jaknajbardziej rów- 
nomiernie. 

WASZYNGTON, 12.VI1 (Reuter) 
— Wobec informacji, jakie władze 
UNRRY otrzymały z Bzanghaju, że 
rz- chiński używa dostaw tej or- 
ganizacji dla celów politycznych 
itp, dyrektor UNRRY La Guardia 
postanowił wstrzymać czasowo wy 
syłanie dostaw: dla Chin. 

LONDYN, 42.VII (Reuter) 7- 
Radio Belgrad donosi, ,że' do Pira- 
ny przybyła delegacja wządu jugo- 
słowiańskiego, z min. spraw zagr. 
Simiczem na czele. TAg 


~as i Á Á 


go podłogach dudnity, gdy uezen- 
nice bawiły tu po ostatni raz, w 
czasie rozdawania świądectw. 


Nie ma w gazmnazjum nad mo- 
rzem ani pracy teraz, ani radosnej 
dziewczęcej wrzawy, ani ieh serc, 
które, wraz z świadectwami, po- 
brały ze sobą w góry. 


A jednak nie pobrały. Bo oto, 
jeśli wnijść do klasy drugiej gi- 
mnazjałnej, objawi się człowieczym 
oczom pięknie na biało-czerwonej 
taśmie papieru wymalowany i nad 
drzwiami klasy przymocowany ów- 
łam radosny krzyk i napis: „Po 
sześciu latach znoww w szkołe”. 

A-w tym napisie jest przecie 
wszystko zawarte: i cała historia 
bolesna tych, co się tu kształciły, 
i ich radośę niezmierna z życia i z 


pracy, i ich serce, peine ukocha- 
nia swej szkoły i swej szkolnej 
pracy. 


Uczennice wyjechały, serce ich 
pozostało tam, gdzie je złożyły już 
dawno. Serce w szkołe. 


Adolf Fierla 


dostaw UNRRY. ~+ = 


` 


DZIENNIK ŻOŁNIERZA APW 


Korespondent United Press pisze 
o możliwości wojny domowej w Polsce 


WARSZAWA, 12.VII (UP) -> Ko 
respondent „United Prese” Arnot 
donosi, iż Mikołajczyk postanowił 
domagać się ogłoszenia szczegołto: 
„wych wyników tzw. referendum 
we wszystkich okręgach. 

Korespondent podaje dalej, że 
mimo eiag*ych zaprzeczeń, zarów- 
no ze strony Osóbki - Morawskie- 
go; jak i Mikołajczyka, wzrasta 
możliwość wybuchu: otwartej woj 
my domowej w Polsce. 


LONDYN, 12.VII (R) — Radio 
brytyjskie BBC oświadcza: 

Radio warszawskie oskarżyło w 
swej audycji rozgłośnie  brytyjs- 
kie, .iż podają. one wyłącznie ne- 
zatywne głosy prasowe odnośnie 


SOEKARNO 
DYKTATOREM 
o: 72. INDONEZJI 


BAPAWIA, 12.VII 

B. premier indonezyjski Sjahrir 

objaż stanowisko ministra spraw 

X zagranicznych. Dotychezasowy pre 

ać zydent Sorkarno objął władzę dyk- 
tatorską, j 

. Sjahrir ujawnił, że pewne ele- 

menty usiłowały utworzyć, „biuro 

Ąolityczne, które miałoby wyda- 

wag. rozkazy rzsdowi indonezżyj- 

No- skiemu”. i 


(Reuter) — 


4 


Oszustwo 


żliwościami poszczególnych dziel- 
nie. Nadwyżki produkcji poszcze- 
gólnych stref Niemiec byłyby od- 

- dawane do dyspozycji rejonów po- 
trzebujących. O ile nadwyżki kto 
rejś ze stref nie byłyby potrzeb- 
ne ani jej samej, ani innej stre- 
fie Niemiec, byłyby one używane 
na spłatę odszkodowań. 


PARYZ, 42.VII (Reuter) Rząd 
sowiecki ogłosił plan komisji, któ 
AN ra ma się zająć zbadaniem rozbro 
rj Jenia Niemiec. j 


„4 Tekst tego projektu jest nastę- 
A pujący: 1) Jest rzeczą konieczną, 
by Aliancka Rada Kontrolna dla 
cud Niemiec ustanowtła natychmiast 

specjalną komisję, której zadaniem 

będzie zapewnienie wypełnienia 

57 decyzji rzydów alianckich w spra- 
4 wie rozbrojenia niemieckich sił 
zbrojnych oraz zniesienia wszyst- 

kich organizacji wojskowych i pół 

ky wojskowych w czterech strefach 
po okupacyjnych Niemiec. Jest rzeczą 
8 konieczna, by komisja ta w jak- 
najszybszym czasie zakończyła swo 
A je prace i przedstawiła je Alianc- 
ý A kiej Raäzie- Kontrolnej. 2) Z uwa- 
; gi na to, że dotychczas nie wyda- 
Er no żadnego podobnego  zarządze- 
| nia, by zniszczyś wojskowy poten- 
cjał Niemiec i wobec tego, że nie 


"Z 
4 istnieje. jeszcze żaden plan dla wy- 
i. eliminowania tych gałęzi przemy- 


ł y słu niemieckiego, które stanowiły 
podstawę niemieckiej machiny wo 
jennej, jest rzeczą konieczną, by 


f, Aliancka Rada Kontrolna ustanowi 

i 'a bezzwłocznie specjalny komitet, 
A którego zadaniem będzie sformuło 
ku wanie planu i norm proceduralnych 
5 dla urzeczywistnienia: w ciągu: 0- 
ee kreślonego przeciągu czasu wyda- 
Sł nych zarządzeń praktycznych i dla 
= wyeliminowania przemysłu niemie 


788 ckiegó, który może być używany 


referendum w Polsce. W zwiazku 
z tym BBC oświadcza, że niepraw 
dą jest, jakoby wszystkie podane 
g'osy były negatywne, natomiast 
prawdą jest, że radio brytyjskie 
podaje bezstronnie różne głosy 
prasy i że jeśli chodzi o referen- 
dum w Polsce, to rzeczywiście by 


ło wiele głosów, krytykujących o- 
stro te referendum. 

BERNO, 12.VIH (R) — Prasa 
szwajcarska donosi, że Miko!aj- 
czyk zamierza zwrócić się do mo- 
carstw zachodnich o wysłanie do 
Polski obserwatorów ma okres 
tzw. wyborów powszechnych. 


RADIO MOSKIEWSKIE 
WIE LEPIEJ OD P. OSÓBKI 


MOSKWA, 12.VII (R) — Radio 
moskiewskie podało, że w referen 
dum w Polsce wzięło udział 90,1 
pct. uprawnionych, przy czym na 
pierwsze pytanie odpowiedziało 
„tak” 68 pet, na drugie 77,1 pet, 
a ną trzecie 94 pet. 


(Giekawe, że radio moskiewskie 


podało te dane na dzień przed ter 
minem, w którym administracja 
warszawska ma podać oficjalne da 
ne © wynikaeh tzw. referengum. 
Poprzednio cyfry podane nisoficjal 
nie przez administrację warszaw- 
ską o wynikach referendum mô- 
wiły, że przeciwko utrzymaniu se- 
natu wypowiedziało się 60 pet u- 
prawnionych. P. Osóbka - Moraw- 
ski powiedział przy tej okazji, że 
osobiście sądził, iż więcej niż 60 
pet głosów padnie za zniesieniem 
senatu. Czyżby te obecne s;iry zo 
stały spreparowane dla zaspokoje- 
nia nadziei p. Osóbki? Faktem jest 


sowieckie 


w Poczdamie 


(Dokończenie ze yr. 1) 


LONDYN, 12.V (R) — Mint- 
strowie spraw zagranicznych 4 mo 
carstw obradowali przez 4 godziny 
nad sprawami niemieckimi. Debatę 
zakończono bez osiągnięcia porozu 
mienia. 


Na piątkowym posiedzeniu * bę- 
dzie rozważana sprawa Austrii. 


A tymczasem Rosja mówi 
o rozbrojeniu Niemiec 


dla produkcji broni i materiałów 


wojennych. + 


w każdym razie, że Moskwa poda- 
ła o dzień wcześniej od administra 
cji warszawskiej ostateczne dane 
o wynikach referendum. Czyżby 
wiedziała ona lepiej, co się dzieje 
w Polsce, niż p. Osóbka? — Przyp. 
Red.). 


Nr 165 (829) 


Gen. Michajłowicz wygłasza 
swoją mowę obrończą 


BELGRAD, 12.VII (Reuter) 
Wozoraj Michajłowicz przemawiał 
przez cztery godziny w swojej 0- 


bronie. Wielkie reflektory rzuca- 
ły światło na jego postać. 

W ciagu całego życia -— mowił 
Michajłowicz — nienawidzitem Nie 


mceów i miałem sympatię dla So- 
wietów, ale ostatnio  przeznacze- 
nie dla mnie byżo bezlitosne. Bu- 
rza, która przewaliła się nad świa 


tem, zniszczyła mnie i moje dzieło. 


Przez 5 miesięcy — mówił Michaj 
łowicz Niemcy polowali na 
mnie. Pierwsze kontakty zza gra- 
nicą po mianowaniu mnie dowód- 
cą czetników, miatem za pośrednie 
twem ambasady sowieckiej w So- 
fii. W chwili, gdy przybyłem do 
Czarnogórza, czetnicy nawiązali 
tam już kontakty z Włochami. — 


Utrzymy wałem łączność z Bulga- 
rami, Grekami, Rumunami, Węgra 
mi, Albańczykami i Polakami i za 
wsze marzytem o związku krajów 
bąłkańskich. 


Następnie Michajłowicz odcz; tai 
urywek z listu Hitlera do Mussoli- 
niego: „Michajtowiez. — pisa" Hi- 
tler — jest Dpaigorszym wrogiem 
Osi. Czeka on tylko na wygodną 
chwilę, by nas zaatakować”. Cheia 
łem dojść do porozumienia z party 
zantami powiedział Michajło- 
wiez — ale Brytyjczycy i rząd ju- 
gosłowiański nie chcieli mi w tym 
dopomóc. Nie pragna:em nigdy nie 
dla siebie i byłem zwolennikiem je 
dności słowiańskiej, a nie starej 
Jugosławii — zakończył Michajło- 
wiez. 


Sprzymierzeni wręczają noty protestacyjne 
przeciw konfiskatom sowieckim w Austrii 


WIEDEN, i2.VII (Reuter) 
Władze brytyjskie w Wiedniu wrę 
czyły władzom sowieckim notę pro 
testacyjną przeciwko  zarządze- 
niom konfiskaty majztków ponie- 
mieckich w sowieckiej strefie Au- 
strii, 


Gen. Clark wręczył w tej 
sprawie prem. Figlowi notę 
Trumana. 


samej 
prez. 


WIEDEN, 42.VII (Reuter) Prem. 
Figl w następujscy sposób sprecy 
zował stanowisko Austrii w spra- 
wie konfiskaty dóbr poniemieckich 
przez Rosję: 

1) Wszystkie dobra austriackie, 
nabyte przez Niemców po okupa- 
cji, „nie mogą być uznane za wia- 
sność niemiecką zgodnie z dekla- 
racją londyńską z 5 stycznia 1943 
roku. 2) Część majstków austria- 
ckich, należacyeh przed Anschlus- 
sem do Niemiec, winna być odda- 
na Austrii dla odbudowy jej ży- 
cia gospodarczego. 3) W czasie 
wojny Niemcy zbudowali w Austrii 
szereg zakładów przemysłowych 
i fabryk. Działo się to jednak przy 
użyciu austriackiej sity roboczej i 
materiałów austriackich, dlatego 
i te fabryki winny być oddane Au- 
strii. 4) Banki i towarzystwa ase- 
kuracyjne nie mogą być uważane 
za wrasność niemiecką, gdyż nale- 


żą one w większej części do ubez 
pieczonych tam Austriaków, niż do 
akcjonariuszy niemieckich. 
WIEDEN, 12.VII -(Reuter) Wła- 
dze brytyjskie w Wiedniu zakaza- 
ty przekazywania w jakikolwiek 


sposób własności, która należała 


lo państwa nieinieckiego lub aby- 
wateli niemieckich. 

LONDYN, 12.VII (R), — Prem. 
Figl wsraził wdzięczność prez. Tru 
manowi za stosunek Stanów Zjedn. 
do majątków poniemieckich w ich 
strefie okupacyjnej Austrii. 


WARSZAWA, 12.VIL (AFP) — 
Wczoraj w nocy francuska agen- 
cja prasowa podata na podstawie 
danych administracji warszawskiej 
te same wyniki referendum, jakie 


Austria ubiega się 
o pożyczkę 


od Anglosasów ? 


LONDYN, i2.VII. (Reuter) Kon- 
trolowane przez Rosję radio ber- 
lińskie dońosi,. że rząd austriacki 
został upoważniony do wszczęcia 
pertraktacji» z. W. Brytanią o po- 
życzkę brytyjską dla Austrii w wy 
sokości 15 milionów funtów szter 
limgów oraz do pertraktacji ze Sta 
nami Zjedn.* o pożyczkę 100 mi- 
lionów dolarów. 


Jeżeli to prawda, to dlaczego... 


Stalin i Mołotow 
mają odwiedzić Teheran?! 


TEHERAN, 12.VII (UP) — Je- 
den z tutejszych dzienników poda 
je wiadomość, że po konferencji 
pokojowej Stalin i Mototow wraz 
z całym sztabem  współpracowni- 
ków odwiedzą Teheran. 

Brak oficjalnego | oświadczenia 
w tej sprawie, ale przypuszcza się, 
że rząd perski wysłał już: zaprosze 
nie do Moskwy. 


. 


TEHERAN, 12.VII (AFP) — Ra 
dio teherańskie ogłasza, że szcze- 
py po'udniowej Persji, masowo 
przystępują do utworzonej przez 
Sultaneha perskiej partii demokra 
tycznej. Stosunki między ta par- 
tią a komunistyczną partią Tudeh 
zaostrzają się coraz bardziej. 

Organ komunistyczny „Rahbar” 
twierdzi, że demokratyczna partia 
perska jest wykładnikiem ambicji 
osobistych jej przywódców. 


TEHERAN, 12.VII 
w miastach północnej Persji mia- 
polityczne. Do 
miast tych wyjechała rządowa ko- 


(Reuter) — 
bójki 


ły miejsce 


misja śledcza. 


TEHERAN, -12.VII $AFP) — Ro 
kowania pomiędzy rządem perskim 
a tzw. demokratami kurdyjskimi za 
kończyły się całkowitym niepowo 
dżeniem. Przywódca ,demokratów” 
Ghazi Mahommed opuścił Teheran. 


Kolegom, niestety nie 


Na lotnisku 


udato się 


w Brindisi 


lądują samoloty bułgarskie 


RZYM, 12.VII 
włoska donosi, że na 
Brindisi wylądowały dwa samolo- 
ty bułgarskie, pilotowane przez 2 
młodych poruczników Alexandro- 
wa i Neidena. f 


(R) — Prasa 


lotnisku w 


(Oświadczyli oni, że wobec panu 
jącego terroru komunistycznego 
uciekli z Bułgarii. Razem z nimi 
miało odlecieę jeszcze kilku kole- 
gów, którzy jednak w ostatniej 
chwili nie zdołali dostać się do apa 
ratów. 


w przeddzień vgłosiło radio moskie 
wskie. Szczegótowe cyfry s3 nastę, 
pujsce: uprawnionych do g:0sowa 


nia było 13.160.451, oddano g0- 
sów 11.857.990, ważnych głosów 
11.530.551. Na pierwsze pytanie 
„tak” 
„nie”  3.686.029; na, drugie pyta- 


nie: „tak ` 8.896.105, na trzecie 
pytanie odpowiedzi „tak — 


10.534.697. 


LONDYN, 12.VII (Reuter) Radio 
warszawskie donosi, że oskarżeni 
© udział w zajściach antyżydows- 


kich w Kielcach przyznali się w ca 


tości lub częściowo -do winy, ż w; ` 


jętkiem jędnego z oskarżonych. 

WALBRZYQH, £2.VII (AP) Ko- 
respondent Associated Press Larry 
Allen donosi, że do Polski przyby- 
wają z Rosji tysiące Zydów, któ- 
rzy w czasie wojny walczyli w a= 
mii czerwonej. Zydzi ci oświadcza= 
ją, iż zamierzaja za wszelką cenę 
dostać się do Palestyny, by tam 
prowadzić walkę przeciwko Bry- 
tyjczy kom, 

WASZYNGTON, 12.VII (Reuter) 
Urzędujący minister stanu Ache- 
son oświadczył, że W. Brytania 
nigdy nie zwracała się do Sterów 
Zjedn., by przyjęły one na siebie 
zobowiszania wojskowe w Palesty 
nie, w szczególności jeśli chodzi 
o przeprowadzenie zaleceń angio- 
amerykańskiej komisji badawczej. 

(MOSKWA, 12.VII (TASS) Rzą- 
dy sowiecki i czechosłowacki pod- 
pisały układ, na mocy którego Cze 
si z Wołynia oraz Rosjanie i Ukra- 
ińcy, zamieszkali w Czechach mo- 
g} zgłosię się ma repatriację do 
odnośnego kraju. 
` MIASTO WATYKANSKIE, — 
12.VII (ANSA) — Papież prsyjął 
grupę przedstawicieli prasy, pisa- 
rzy i wydawców amerykańskich, 
do których wygłosił przemówienie 


w języku angielskim. Ojciec św. 
podkreślił doniostość panowania 


wolności i zachowania swobód oso 
bistych na świecie. 


KAIR, 12.VII (Reuter) — Egip- 
ski min. spraw zagr. oświadczył, 
że min. Bevin przybędzie do Egip- 
tu, by podpisać układ z rządem 
egipskim, a następnie omówiona 
będzie sprawa Sudanu. 4 
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